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KOMUNIKAT 
2. POLSKIEGO 
KORPUSU 


Z DNIA 15,XI 44 GODZ, 10. 
Na froncie 2. Polskiego Korpu- 
su oddziały własne poczyniły dal-- 


sze postępy i opanowały szereg 0— 


ło kluczowe wzgórze Monte Siba. 

Obustronna wymiana ognia arty 

lerii, Trwające od dwóch dni silne 

opady Śni'egowo — deszczowe ogra— 

niczają w znacznym stopniu wszel 

kie poważniejsze operacje, > 
t ++ 


RZYM, 17,XI (UNN) — Z kwa- 


siedli i wzgórz, m, in, zajęte zosta- tery głównej śródziemnomorskiej 


PO CEZ 
HABSBURGOWIE NA WIDOWNI 


M, p., 17 listopada, 

(1) Arcyksiążę Otto Habsburg, syn ostatniego cesarza Au 
stro — Węgier, przybył do Portugalii. Przez cztery lata ostatni: 
Otto i jego bracia mieszkali w różnych miejscowościach St, Zjed 
noczonych i pańtw południowo — amerykańskich a sam Otto zaje” 
dżął często do Kanady, Z Europy wyjechali wszyscy niema! 
Habsburgowie z wyjątkiem hitleryzującego arcyksięcią Albrech 
ta, który pozostal na Węgrzech, 


Przez cały czas swego pobytu w Ameryce Otto i jego bracia 
rozwijali ożywioną działalność polityczną stwierdzając przy każ 
dej okazji, że nie uważają sprawy Habsburgów za przegraną, 

Prawie trzy lata temu po jednym z odczytów propagando 
wych wygłoszonych w Kanadzie powiedział Otto Habsburg do au 
tora tych słów: „Habsburgowie odegrają jeszcze rolę w Euro- 
pie, Mają bowiem dwóch sprzymierzeńców, a mianowicie Hi- 
tlera, który wyleczył Austriaków raz na zawsze z tęsknoty za 
Anschlussem i., geografię, która nakazuje współżycie narodom 
zamieszkującym dolinę Dunaju”. 


Przybycie Ottona do Portugalii właśnie w chwili 
gdy Niemcy hitlerowskie walą się w gruzy, gdy sprawa austriac- 
ka staje się na nowo otwarta, a wojska sowieckie podchodzą 
pod Budapeszt — jest niewątpliwym dowodem, że Habsburgo— 
wie wierzą w rychłe wybicie historycznej godziny dla starej dy 
nastii 


obecnej, 


Na tym tle szczególnie interesująca jest dyskusja w Izbie 
Gmin, o której donosiliśmy wczoraj w depeszach, Jeden z po- 
słów zapytał przedstawicieli rządu, czy prawdą jest, że rząd bry 
tyjski popiera myśl powrotu Habsburgów do władzy, Rzecznik 
rządu brytyjskiego minister Ryszard Lowe odpowiedział, że przy 
bycie Ottona do Lizbony nie oznacza bynajmniej, by rząd brytyj 
ski w jakikolwiek sposób popierał tę dynastię i że pogłoski na 
ten temat są nieprawdziwe, Stosunek W. Brytanii do Austrii u- 
stalony został 1 listopada 1943 r, na konferencji moskiewskiej, 
Wiadomo, że na konferencji tej przedstawiciel eW, Brytanii, St, 
Zjednoczonych i Rosji ogłosili że po wojnie Austria ma być zno 
wu niepodległa, - 


Jak widzimy, odpowiedż rzecznika rządu brytyjskiego jest 
bardzo powściągliwa. Po pierwsze bowiem fakt, że ktoś kogoś 
nie popiera nie jest równoznaczny ze stwierdzeniem, 
że ktoś kogoś zwalcza. Po drugie deklaracja, że Austria 
ma być niepodległa, w niczym nie przesądza formy ustroju Au- 
strii; może być ona m, in, monarchią z Habsburgiem na tronie, 


Po trzecie minister Lowe zupełnie nie wspomniał o sprawie wę - 


gierskiej, a przecież Otto Habsburg jest w tej samej mierze pre- 
tendentem do tronu węgierskiego co i austriackiego, przy czym 
należy pamiętać, że na Węgrzech monarchia formalnie wciąż je- 
szcze istnieje. : 


Kto wie, czy tu właśnie nie dochodzimy do sedna rzeczy, 
Przyjazd Ottona Habsburga do Europy został prawdopodobnie 
przyśpieszony ¿wypadkami na Węgrzech, a zwłaszcza obaleniem 
przez Hitlera regenta Horthy'ego, Od chwili tego obalenia kró- 
lestwo Węgier jest nie tylko bez króla, ale i bez regenta, Samo— 
zwaniec Salaszi lada dzień zakończy swą karierę jako emigrant w 
Niemczech, Przed Europą stanie niedługo pytanie: jak roz 
wiązać kwestię węgierską? Mając do wybo- 
ru nowe wydanie Beli Kuna (przywódcy węgierskich bolszewi.- 
ków z czasów czerwonej republiki na Węgrzech w r, 1919) czy 
Habsburgów — wielu ludzi | wiele kół, nawet bardzo niechętnych 


Habsburgom, wybierze ich powrót jako „mniejsze zło”. Sądzimy, 


doniesiono, iż na froncie włoskim 
walki koncentrują się wokół mia— 
sta Faenza, leżącego na drodze od 
wybrzeża adriatyckiego do Bolo— 
nii, - à 

Komunikat donosi, że oddziały 
8. armii zbliżyły się do tego mia- 
sta. Faenza zagrożona jest z trzech 
„stron: oddziały polskie nacierają 
z południa, oddziały brytyjskie od 

chodu, zaś oddziały hinduskie 

leżące do 5, armii otworzyły dro 

ę do głównych umocnień przed sa 
tym miastem. 

Oddziały hinduskie zdobyły sze 
eg wzgórz w Apeninach, 

Na innych odcinkach 8, i 5, 
nii spadły ulewne deszcze oraz 
śniegi w górach, które uniemożli- 
vily większych 


ar- 


przeprowadzenie 
lziałań wojennych. 

RZYM, 17,XI (R) Z kwatery głó 
wnej gen, Alexandra doniesiono 
po południu, że cała droga łącząca 
Florencję z Forli jest w rękach a- 
lianckich. Oddziały 8, armii osiąg 
nęły rzekę Montone na północ od 
Forli na szerokim odcinku zajmu 
jąc miasto Pertignone. 

Z kwatery głównej śródziemno 
morskiej podano, że w poniedzia 
łek niewielkie siły alianckie lądo 
wały na wyspie Melos, Wzięto jeń 
ców, 


P. Osóbko 

podróżuje 
BERNO SZWAJCARSKIE, 17,XI 
(UNN) — Do Moskwy przybyła de 


legacja tzw, „komitetu wyzwole— 
nia” z p, Osóbko - Morawskim, 


6 razy w tygodniu 


Wychodzi WYDANIE POLOWE (B) - 


CENA 2 LIRY 


NASZE MYŚLI SĄ DZISIAJ Z WAMI 


Depesza Dowódcy 8. Armii 
do Gen. Andersa 


M, p., 17 listopada, 
w dniu Swięta Niepodległości 11 listopada Dowódca Korpusu 
gen. Anders otrzymał depeszę od Dowódcy 8. Armii gen, McCreery 
w której m. in, czytamy: 


Nasze myśli są dzisiaj z wami, aby ostateczne zwycięstwo i 0- 
swobodzenie Waszej Ojczyzny było już bliskie, Codzienne, wspania 


łe wyczyny Polskich Wojsk przyczyniają się do osiągnięcia tego ce- 
lu, Oby 11 listopada w przyszłym roku mógł być obchodzony przez 
Was wszystkich w Waszych domach w Polsce, 


'W dniu Swięta Niepodległości Dowódca Korpusu otrzymał rów— 


nież depeszę od Dowódcy jednego 
czył obok nas pod Cassino, 


z korpusów brytyjskich, który wal- 


Minister Obrony Narodowej 


dziękuje 2. 


za ofiarność na 


M, p., 17 listopada, 


Kwatera prasowa donosi: 

Dowódca Konpusu. gen, Anders 
otrzymał następujący list od Mini 
stra Obrony Narodowej gen, Ku- 
kiela: 


Panie Generale! Z 
wzruszeniem przyjąłem  wiado— 
mość o nadzwyczajnej ofiarności 
oficerów, podoficerów i szerego- 
wych 2. Korpusu, spieszących z po 
mocą Warszawie i ludności w Pol- 
sce, Kwota 87.500 funtów szter!,, 
pochodząca z ofiar 2, Korpusu, zo 
stała wręczona Polskiemu Czerwo 
nemu Krzyżowi w Londynie dla 
zrealizowania woli ofiarodawców, 


głębokim 


Z radością muszę podkreślić, że 


Kolonia polska w Rzymie 


WATYKAN, 17,XI (R) — Ojciec 
Św, udzielił audiencji 200 Polakom 
z kolonii polskiej w Rzymie. 


W czasie audiencji papież wygło 
sił przemówienie, w którym dał 
wyraz swoim uczuciom sympatii 
dla narodu polskiego oraz współ- 
czucia dla cierpień Polaków w Kra 


na audiencji 


ju, Pius XII przypomniał straszli— 
we męki, jakie przechodzi naród 
w Polsce, podkreślając, że cały 
świat jest pełen podziwu dla tego 
narodu. Szczególną uwagę papież 
zwrócił na losy Warszawy, „mia— 
sta pełnego waloru, o słynnej hi- 
storil, a o tragicznym losie”, Wre- 


l RZE Z CWA ZEW "AEC WAZA AEK TATA RK A MADA RCR A ML DIR LAWY WY ZIEMNA) 


że koła takie istnieją także i w W. Brytanii, a nawet ryzykuje— 
my pogląd, że są to koła bardzo wpływowe, 


Niedawno pisaliśmy na tym miejscu o audiencji ks, Rupp- 


rechta Bawarskiego u Papieża, łącząc ją z próbą 


załatwienia 


sprawy Austrii i Bawarli przez stworzenie państwa południowo- 
niemieckiego z wittelsbachami na troni,e Przyjazd Ottona do Por 
tugalii może oznaczać inną próbę rozwiązania kwestii austriac- 


kiej, a zapewne stanowi próbę przygotowania powrotu 


burgów do Budapesztu. 


Habs- 


Nad modrym Dunajem grzniją armaty, a ta historyczna rze- 
ka, opływająca dwie stolice (bo ; Wiedeń i Budapeszt) staje się 


znowu modna w polityce, 


Dunaj raz jeszcze robi karierę, Czy zrobią ją także Habsburgo.. 


wie? 


Korpusowi 
rzecz Warszawy 


do, zaszczytnej historii 2, Korpusu 
obok bohaterskich walk znanych 
całemu światu, zostaje dopisana je 
szcze jedna piękńa karta o ofiarno 
ści charytątywnej, Odzwierciadla 
ona wysoki poziom moralny i idea 
wy 2, Korpusu w dążeniu do 
wzmocnienia Narodu, do odzyska— 
nia wolnej, całej i suwerennej Rze 
czypospolitej Polskiej, 


Proszę Pana Generała o przeka- 
mojego najserdeczniejszego 
podziękowania wszystkim  ofice— 
rom, podoficerom i szeregowym 2, 
Korpusu za ich szczodrość, godńą 
naśladowania, 


zanie 


Minister Obrony Narodowej 


M, KUKIEL gen. dyw. 


3 

u Ojca św. 
szcie papież mówił o wierności na 
rodu polskiego dla Kościoła Kato 
lickiego i zakończył zapewnieniem 
że gdy przeminie huragan wojny, 
świat niewątpliwie nie zapomni za 
sług Polski w dziele wyzwolenia i 
osiągnięcia pokoju całego świata, 


W zakończeniu swego przemó— 
wienia Ojciec sw, podkreślił, że na 
ród polski ponosil i ponosi wielkie 
straty, lecz że Polacy nie powin— 
ni upadać na duchu, gdyż Ojciec 
Św. wierzy niezłomnie, że pieśń Jó 
zefa Wybickiego, która ma tak 
wspaniałe tradycje, zabrzmi zno- 
wu słowami: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, 


— Donoszą z Paryża, że znany 
bankier oraz naczelny dyrektor 
„Societe Generale” Henryk Ardent 
został aresztowany w ubiegły wto 
rek 
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DZIÐNNIK ZOLNIERZA APW 


Zagadnienia narodowościowe wschodnich ziem Polski 


RZN ONCE 


"Nr 200 (318) 


Prawa, które nie mogą być 
nigdy podważone 


M, p,, w listopadzie. 

Stosunki narodowościowe i wy- 
znaniowe na ziemiach polskich 
leżących na wschód od t. zw, li- 
nii Curzona używane są jako je- 
den z zasadniczych argumentów 
przez propagandę rosyjską; ar— 
gument ten ma rzekomo uspra— 
wiedliwiać roszczenia sowieckie 
do połowy Polski, 

Spójrzmy na ten problem po 
przez cyfry, fakty, po przez odt- 
worzenie obrazu istotnego stanu 
stosunków  narodowościowych i 
wyznaniowych, 

Najpierw trochę danych staty— 
stycznych, 

Wedle spisu ludności z 1931 ro- 
ku, na obszarze okupowanym od 
1939-41 roku przez Sowiety za- 
mieszkiwało 12,012,000 osób, W 
chwili wybuchu wojny i najazdu 
rosyjskiego * na Polskę, liczba 
mieszkańców tych ziem wynosiła 
13,199.000 osób, Ludność polska 
stanowiła na tym obszarze rów- 
no 40 proc, ogółu mieszkańców, 
Decydowało to o fakcie, że lud— 
ność polska zajmowała na wschod 
nich ziemiach Rzeczypospolitej 
pierwsze miejsce w szeregu in- 
nych narodowości, 

Cyfry, wedle stanu z 1939 dają 
następujący obraz: 


Polacy —5,274.000 ludności 
Ukraińcy — 4,529,000 n 
Białorusini — 1,123,000 a 
Zydzi — 1.109,000 z 
Poleszucy (tutejsi) 803,000 4 
Rosjanie — 134,000 n 
Niemcy — 89,000 » 
Litwini = 84,000 p 
Czesi - 35.000 m 
inni ` - 19,000 X, 

w. województwach wschodnio — 
północnych (białostockie, wileń- 


skie, nowogródzkie) polskość jest 
w większości zdecydowanie prze- 
wałżającej; w niektórej części te— 
go obszaru polskość dosięga do 
stanu 80-90 proc. ludności, W 


województwach lwowskim, tarno- 
polskim i częściowo stanisławow 
skim ludność polska jest w mniej— 
szości względnie zbliża się do 
równowagi z najlicznieszymi gru— 
pami autochtonicznymi, Lecz na 
całym obszarze ziem wschodnich 
łudność polska ma zdecydowana 
przewage we wszystkich miastach, 

Są to dane pochodzące z urzę— 
dowych statystyk polskich, Są to 
zatym dane uczciwe, prawdziw?, 
gdyż polskie instytucje statysty- 
czne miały i mają w świecie Opi- 
nię instytucji wzorowych pod 
względem skrupulatności w 0g- 
łaszaniu informacji, Większości 
polskiej na wschodnich obszarach 
Rzeczypospolitej nie można kwe— 
stionować bez popełnienia fałszów 
statystycznych, 

Fakty istnienia za dzisiejszą li- 
nią Curzona większości polskiej 
nie kwestionowały nawet urzędo— 
we carskie statystyki, Nie kwestio 
nowały większości polskiej rów 
nież urzędowe austriackie  staty— 
styki przedwojenne. | 

Stosunkowo nieduża liczba lud 
ności polskiej (rdzennie: polskiej) 
zamieszkuje w województwie wo— 
łyńskim i poleskim, W  pierw— 
szym - 14,5 proc, z przewagą 62,5 
jproc. t. zw, „tutejszych” — w 
drugim — 16,6 proc. z przewagą 
60,4 proc, Ukraińców, W stosun- 
ku do stanu istniejącego w Pol- 
sce przedrozbiorowej liczba ludno 
ści w tych owu okręgach jest obec 
nie nieproporcjonalnie mała, Przy 
czyna- wielkiego stopnienia Pola- 
ków na Polesiu i na Wołyniu tkwi 
w stosowaniu przez carski rząd 
zaborczy polityki tępienia polsko— 
ści, polityki uprawianej zbyt dłu 
go, by nie wydała ona rezulta- 


KĄCIK HISTO RYCZNY 


Warszawa 


Rok 1289 — Pierwsza historycz- 
na wzmianka o Warszawie w ak— 
cie księcia Konrada II-go, 


1839 — Pierwsza dokładna 
wzmianka o Warszawie; toczy się 
właśnie w Warszawie, od r. 1338, 
proces z Krzyżakami -o ziemie po— 
morskie, wytoczony przez króla 
Kazimierza Wielkiego, Trybunał 
złożony jest z delegatów Stolicy 
Apostolskiej, W r. 1339 delegaci 
Stolicy Apostolskiej wydają wy- 


- rok, skazujący Krzyżaków na od- 


danie Polsce zdobytych ziem oraz 
na zapłacenie odszkodowania, 
rd 


1351 — Wyzwolone przez Kazi- 
mierza Wielkiego z pod zwierzch— 
nictwa czeskiego Mazowsze powra 
ca do Korony Polskiej, stając się 
jej lennem i pozostając jednocze- 
śnie pod władzą książąt z dyna- 
stii Piastów, 

1376 — Książę Janusz Mazowiec- 
ki nadaje Warszawie przywilej na 
budowę łażni; jest to najstarszy 


znany przywilej nadany Warsza- 


wie, 


w datach 


1529 — Na sejmie, zwołanym po 
raz pierwszy do Warszawy, król 
Zygmunt I-szy ogłasza — wobec 
śmierci ostatniego z piastowskich 
książąt mazowieckich Janusza w 
r, 1526 — przyłączenie Mazowsza 
wraz z Warszawą do Korony Pol- 
skiej, - 


1568 — Budowa pierwszego sta- 
łego mostu na wiśle, 


1596 — Król Zygmunt III prze- 
nosi się z całym dworem z Kra- 
kowa do Warszawy, Warszawa 
zostaje stolicą, Rozpoczyna się 
okres szybkiej rozbudowy miasta, 
zwłaszcza wzdłuż drogi do Ujaz- 
dowa.. (dzisiejsza ulica Nowy 
Swiat); dalsza rozbudowa idzie w 
kierunku dzisiejszych ulic Mazo— 
wieckiej j Brackiej, Kapitulnej, 
Miodowej, W 1648 r, istnieje już 
Leszno, w 1650 — Grzybów, 


1741 - Stanisław Konarski za— 
kłada Collegium Nobilium, wzo— 
rową szkołę dla synów szlachec- 
kich. 


tów, Druga przyczyna tkwi w — 
reszcie w małokorzystnych wa- 
runkach geograficznych, dzięki 
którym na Wołyniu j. na Polesiu 
brak jest większych skupień miej 
skich, 

Skupienia o większości ałbso— 
lutnej (ponad 50 proc. ogółu) znaj 
dują się zarówno w zachodniej 
części Małopolski Wschodniej, w 
dolinie rzeki Sanu, jak na jej prze 
ciwległej stronie, na samym 
wschodzie — między Seretem a 
Zbruczem, Oba te obszary polskie 
połączone są z sobą pasmem etni- 


cznym ciągnącym się przez Sro- 
dek kraju od Przemyśla przez 
Lwów do Tarnopola, Najbardziej 
charakterystycznym etnicznym 
skupieniem polskim jest pas pc- 
wiatów podolskich, czyli powia- 
ty: Tarnopol, Trembowla, Skałat, 
Zbaraż i Kamionka Strumiłowa w 
woj. tarnopolskim oraz pow, 
Przemyślany w woj. lwowskim, 
Powiaty te stanowią część wiel- 
kiego obszaru kolonizacji poiskiej, 
jaka przeprowadzona została na 
tych terenach pod koniec XVII i 
na początku XVIII wieku, po znisz 


czeniach i wyludnieniu spowodo— 
wanym najazdami tatarskimi i 
tureckimi. Obszar ten rozciągał się 
bardzo daleko na wschód 
za Zbrucz i obejmował całą za- 
chodnią połać Podola rosyjskie— 
go z Kamieńcem Podolskim i 
Płoskirowem. 

Inne skupienia polskie powsta - 
ły jako rezultat stałego posuwa- 
nia się elementu polskiego z gę— 
ściej zaludnionych powiatów Ma— 
łopolski Zachodniej, 

Ten krótki szkic, nie. wyczerpu- 
jący zresztą cakości zagadnienia, 
daje dostateczne pojęcie o bezspor 
nych prawach Polski do jej ziem 
wschodnich, o prawach opartych 
o statystyki narodowościowe, 


W: L, 


Wojna z kulturą 


M, p,, w Iistopadzie. 

władza dyktatorów — jak dłu 
go są u władzy — jest nieograni- 
czona. I dlatego Goebbels pozwo— 
lić sobie mógł na to, by wypo 
wiedzieć wojnę kulturze, Ogłosił 
dekret postanawiający zamknięcie 
wszystkich teatrów z dniem 1, 
września, zamknięcie opery, loka- 
li rozrywkowych, akademii sztuk 
pięknych, wystaw, szkół i niemal 
wszystkiego co w chodzi w za 
kres nauki, oświaty i kultury, 
Niema już w Niemczech koncer— 
tów, rozpuszczono orkiestry, Na- 
łożono pęty literaturze, Odtąd 
tylko kino i radio zaspokajać bę— 
dą potrzeby kulturalne i ducho— 
we Niemiec, 

Dekret Goebbelsa ma zwolnić 
tysiące ludzi, których wprzągnie 
się w machinę wojenną, mającą 
przedłużyć życie tym, którzy 
wciągnęli Niemcy w tę czarną 
przepaść, Tak brzmi rozkaz Goeb 
belsa, Całe zespoły teatralne wcią 
gane są masowo w tryby tej ma- 
chiny. Nie trzeba dobitniejszego 
dowodu tragicznej sytuacji Nie— 
miec w zakresie materjału ludz— 
kiego, Nie żeby sztuka i kultura 
odgrywały zbyt poważną rolę w 
życiu hitlerowskich dygnitarzy 
partyjnych, Przeciwnie, dla nich 
sztuka była raczej balastem, Co- 
raz częściej nasuwa się noto- 
ryczne powiedzenie szefa akade— 
mii literatury Rzeszy  Hannsa 
Johsta, że „gdy słyszy słowo „kul 
tura” odbezpiecza rewolwer”. Jest 
to typowe dla  intelektualizmu 
mas rządzących w Niemczech. 

Dotąd Goebbels był na tyle 
rozsądny, że nie „odbezpieczał” 
rewolweru, bo wiedział, że w cza 
sie wojny życie kulturalne i to- 
warzyskie jest jednym z decy 
dujących czynników jeśli chodzi 
o podniesienie lub utrzymanie du— 
cha bojowego i ducha narodu na 
poziomie chwili, Fakt, że chwy— 
cił się tego rozpaczliwego środka 
'jest tylko jeszcze jednym dowo— 
dem ostatnich  przedśmiertnych 
podrygów ustroju, który walczy 
resztkami dawnej potęgi, 

W okresie jedenastu lat rządów 


narodowo-socjalistycznych świat 
przyzwyczaił się już do steku 
kłamstw i sprzeczności, jakimi 


karmi 
Usprawiedliwienią 


propagandowa 
społeczeństwo, 


maszyna 


i uzasadnienia tego ostatniego de— 
kretu niemieckiego 
jednak wszystko, co już Niemcy 


przekraczają 


słyszeli uprzednio w tej dziedzi- 
nie, š 

Przedewszystkiem Goebbels 
oświadczył, że życie kulturalne 


Niemiec utrzymane było nawet w 
piątym roku wojny na poziomie, 
jakim żaden inny kraj wojujący 
nie może poszczycić się nawet w 
okresie pokoju, 

Te artystyczne osiągnięcia O- 


Polacy i Anglicy 
wobec władz 


w numerze wczorajszym 0— 
puszczono przez pomyłkę pod 
pis autora artykuliku pod ty 
tułem „To i owo” — Polacy i 
Anglicy wobec władz, Auto- 
rem jest znany satyryk i fe- 
lietonista londyńskiego , Dzien 
nika Polskiego” Karol Zbysze 
wski, który świeżo wydał to- 
mik swoich felietonów w ksią 
żee pod tytułem „Z Marszałko 
wskiej na Piccadilly”, Zacyto 
wany wczoraj artykulik jest wy 
jęty właśnie z tej książki, od- 
znączającej się ostrą, czasami 
żółcią zaprawioną  satyrą, ale 
owianej niewątpliwie szczerą 
chęcią służenia Ojczyźnie, 

ammen cj > 


statnich lat — powiedział Goeb- 
bels tak głęboko przeniknęły w 
duszę narodu i wzbudziły jego 
poczucie artystyczne do tego stop 
nia, że „czasowe zawieszenie przy 
bytków sztuki i literatury nie 
wpłynie na obniżenie poziomu 
kulturalnego Niemiec”. Jeśli cho— 
dzi o zawieszenie wydawnictw i 
ograniczeń w literaturze, to nie 
stanowi to żadnej poważniejszej 


szkody — twierdzi Goebbels — 
ponieważ treść i duch nowej li- 
teratury niemieckiej, stały się 


„częścią jażni każdego Niemca!” 
Duchowy związek między jednost- 
ką a tymi książkami jest tak sil- 
ny, że nie rozlużni go żadne ogra- 
niczenie wywołane koniecznością 
chwili, SEL f 


Czasowe stanowią 
tylko ograniczenie zewnętrznego 
symbolu, 


restrykcje 


Goebbels posuwa się jeszcze da~ 
lej. Twierdzi on, że 
życia kulturalnego 
okazać się 
stwem, 


skasowanie 
w Niemczech 
błogosławień- 
albowiem z 


może 
chwilowej 
próżni zrodzić się mogą nowe in 
stynkty twórcze, 


nowa sztuka, 


nowa literatura, natchniona 


wym duchem, 


no- 


Może Goebbels ma rację, Przez 
dziesięć- lat bowiem, przyznają 
to sami Niemcy — nie mogli oni 
popisać się żadnym genjuszem 
artystycznym. Może dlatego, że 
genjusz twórczy we wszystkich 
krajach faszystowskich szedi w 
kierunku polityki i wojska, jako 
podstawowych  instytucyj impe— 
rjalizmu i podboju świata, 

Nie literatura, nie sztuka. nie 
potrzeby ducha, ale siła fizyczna, 
czołgi, stal, żelazna pięść oto ideo- 
logja ustroju, który załamuje się 
z głuchym trzaskiem. / 

R, S-R 


Na Fundusz 
Pomocy 
dla Warszawy 


Zofnierze 2 Korpusu, którzy 
przebywają na leczeniu w Pol- 
skich Szpitalach w Szkocji złozyli 


170 L, 6 sh na pomoc Warsza- 


wie, i 

Chorąży Józef Grygier z okazji 
awansu złożył 3,000 (słownie trzy 
tysiące lirów) na rzecz Fundu- 
szu Pomocy Warszawy, Wzywa 
wszystkich nowomianowanych cho 
rążych do składki na powyższy 
cel, 

Z okazji Imienin Komendanta 
Kwatery Głównej D-twa 2, Kor- 
pusu, Oficerowie Kwatery Główn, 
2, Korp. złożyli kwotę Li 13,100 
zaś podoficerowie Kwatery Głów 
nej 2, Korp. i Baonu Sztabowego 
kwotę lirów 29,300, — Razem li- 
rów 4,'00, (słownie: lirów czter 
dziesciawatysiące czterysta) która 
to kwotę zgodnie z życzeniem S0- 
łenizanta złożona została na Fun 
dusz Pomocy Ludności Warszawy 
i ofiar Pruszkowa , 


; 
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DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


Echa polskie we Florencji 


M, p., w listopadzie. 

slady polskości spotykamy na 
drodze naszego marszu nieledwie 
na każdym kroku, We Florencji 
doznałem wzruszenia, kiedy w do 
mu, który mieści w sobie pamiąt 
ki „polskie, odnalazłem „Polskę we 
Florencji”, 


Tak bowiem zatytułowana jest 
księga gości, obecnie już nieistnie 
jącej restauracji Paszkowskiego. 


Na jednej z pierwszych stronic 


pod datą 5,X11.1906 wpisał się Ka- 


zimierz Sosnkowski, To samo cha 
rakterystyczne „S” z przed 38 la- 
ty, które tak dobrze znaliśmy z 
podpisów pod rozkazami Naczelne 
go wodza, 


Widzimy dalej podpisy znanych 
nam osobistości, 


Jest i Paderewski, Reymont, Sko 
czylas i wiele, wiele sławnych pol 
skich nazwisk, 


Większość wpisywała poważne 
patriotyczne sentencje, 
prawdopodobnie pod wpływem do 


brego „Birra Paszkowski” umiesz— 


inni zaś, 


-czali swe- autografy pod tekstami 


o mniej wzniosłej treści. Dlatego 
też uznał za potrzebne jeden z by 
walców tego przybytku, umieścić 
napis, treści następującej: „Propo 
nuję, by nie pisać w tej księdze 
głupstw”, 


Paszkowski, prawnuk generała, 
przyjaciela Kościuszki, syn pow— 
stańca 1863 roku, znalazł się na te 
renie Włoch około roku 1900, — 
Założył browar we Florencji i Me— 
diolanie, Przed wojną był honoro— 
wym konsulem -Rzeczypospolitej 
Polskiej, umarł w 1941 r,, miesz- 
kał przy ulicy Michała Anioła pod 
nr 19, 


Tam też przyjmuje nas żona je— 
go, nie mówi po polsku, ale czuje 
się Polką, Opowiada o mężu, poka 


To i owo . 


Gdziekolwiek wojska Sprzymie 
rzonych walczyły dotąd na tere— 
nie Pacyfiku — wszędzie w 0b0- 
zach japońskich, na poszczegóń- 
nych wyspach, spotykali kobie— 
ty, Świadczy to o tym, że Japoń- 
czycy przywoża ze sobą kobiety, 
które walczą; lub pelnią służbę 
pomocniczą, Prasa donosi, że w 
Los Angeles komandor Myron W, 
Graybill, który powrocił z fron— 
tu na Pacyfiku, przedstawił pew— 
ne szczegóły odnośnie używania 
przez Japończyków kobiet w obo- 
zach wojskowych, > 


Walka na wyspach Salomona 
była bardzo ciężka — referował 
komandor, Jednak dzięki zapa- 
łowi naszych żołnierzy przełama— 
ny został zaciekły opór Japończy 
ków, którzy ponieśli poważne stra 
ty. W ich obozach były także ko 
biety, Fakt ten potwierdził przy— 
wódca jednego z tubylczych szcze 
pów z którym rozmawiałem na 
temat okupacji. Japończyków. 0— 
świadczył, że w obozie, tuż obok 
miejscowości, w której rządził, Ja 
pończycy mieli jedną kobietę, 

m Skąd ta pewność?” — zapy- 
tał oficer amerykański, ,, 

—,„Zjadłem ją”, odparł spokoj- 
nie „wódz” szczepu tubylczego. 

y 


zuje portret generała Paszkowskie 
go, fotografię Paderewskiego i gen, 
Wieniawy D'ugoszowskiego — oby 
dwie z dedykacjami. ; ę 


Skrzywdził los tego gorącego pa 


triotę; nie dane mu było doczekać 
chwili zobaczenia wojska Pol- 
skiego w marszu — z ziemi w:0— 
skiej do polskiej. 


WYSKOTA ZAKRZEWSKI 


Polski aptekarz wojskowy 


Czy wiecie, że... 


Arthur Henderson, szef wydzia— 
łu finansowego w brytyjskim mi- 
nisterstwie wojny, ogłosił ostatnio 
w parlamencie, że serwis filmowy 
i fotograficzny armii brytyjskiej 
wykonał w tygodniu od 4, lipca 


Wypróbowany przyjaciel naszego zdrowia 


M, p., w listopadzie. 

w artykułach prasowych, oma— 
wiających w tym »lub innym za— 
kresie wypadki wojenne, spotyka 
się bardzo często powiedzenie, że 
wojnę wygrywają 
kwatermistrze, że od dostarczane- 
go miejsce 
zaopatrzenia 
nik przedsięwziętych operacji, I- 


współczesną 


przez nich na czas i 


zależy wy- 


stotnie — powiedzenie to nie wy- 
maga doświadczenia i0— 
czącej się wojny potwierdzają je— 
go słuszność w całej rozciągłości, 
Nie wyda się zatem nikomu dziw- 
nym, jeśli pragnąc poświęcić kil- 
ka słów wojskowemu aptekarstwu 


obrony, 


rozpocząłem wywody swe od 0- 
gólnej uwagi o doniosłości zao- 


patrzenia w armii, Wojskowy ap- 
tekarz bowiem pracuje na odcin— 


kuzaopatrzeniaąa s ani- 


AR: E LR t Ea -A 8-0, a zatem, w ra- 
mach nakreślonych na wstępie, 
część — choć znikoma == splen 


doru spada bez wątpienia i na 
niego, 
A „ x 
Mylitby się tem, któby zechciał 
współczesnego apteka- 


cze'godnym 


utożsamić 
rza wojskowego z 
skąd inąd „magistrem”, odcyfro— 
wującym nieczytelne .reczpty le— 
karskie i obejmującym zakresem 
swej działalności jedynie dobrze 
znaną pracę apteczną. Wprawdzie 
w zakres obowiązków wojskowe- 
go aptekarza wchodzi również i 
receptura, zwłaszcza na szczeblach 
wyższych od Sanitarnego Ośrodka 
Ewakuacyjnego (CCS) począwszy, 
nie mniej jednak stanowi ona 
drobny zaledwie i mało znaczący 
fragment zatrudnienia: wszak ap- 
teka wojskowa odbiega w swym 
typie znacznie od uświęconej wie 
kową tradycją j officina sanita— 
tis ” 


Organizacja Służby Zdrowia w 
naszej armii oparta jest — jak 
wiadomo na wzorach brytyjskich. 
W odniesieniu jednak do wojsko- 
wego aptekarstwa odbiega ona od 
pierwowzoru swego szczęśliwie o 
tyle, że etat aptekarza jest eta— 
tem oficerskim, Nasze władze woj 
skowe wzięły pod uwagę fakt, że 
polski aptekarz jest dyplomowa— 
nym absolwentem wyższej uczel- 
ni, że posiada tytuł co najmniej 
magistra farmacji nadany mu 
przez unlersytet, a zatem jeyko 
jednostce z wyższym wykształce— 
niem przysługuje mu stopień ofi— 
cerski, Jeśli istnieją w naszej ar- 
mii jeszcze sporadyczne wypadki, 
że któryś z aptekarzy mimo zaj— 
mowanego etatu jeszcze nie po— 
siada oficerskiego stopnia, to u- 
ważać to należy chyba za niedo- 
patrzenie i objaw przemijający, 
który jako anachronizm wsześniej 
czy później zostanie usunięty, w 
armii brytyjskiej aptekarz ofice-x 
rem nie jest, awansuje jedynie do 
stopnia plutonowego  (lance-ser— 
geant), co jest o tyle zrozumiałe 


i usprawiedliwione, że wykształ- 
cenie wojskowego dispensera an— 
gielskiego jest minimalne, raczej 
praktyczne, jak o tym pouczają 
doigładnie „Standing Orders for 
the Royal Medical Corps etc. 
1937” (London, 1940). Bliższe jed- 
nak omówienie tej sprawy nie na— 
leży w tej chwili do poruszonego 


tematu, 


Aptekarzowi wojskowemu w 


armij polskiej powierza się wy- 
pe'nianie obowiązków jako refe- 
rentowi zaopatrzenia sanitarnego 
Szefa Służby Zdrowia, dalej. w 
aptece lub składnicy sanitarnej, 
Wszystkie te komórki stanowią 
współdziałające ż sobą czynniki, 
niezbędne dla prawidłowego funk— 
zaopatrzenia 


ar In lals; 


cjonowania 
sanitarnego 
Jak wspomniałem: na wstępie, na 
aptekarzu spoczywa cały ciężar 
tego zaopatrzenia, przez jego rę— 
ce przechodzi cały różnorodny ma 
teriał sanitarny od szczebla naj 
wyższego aż do najmniejszej ko— 
mórki, jaką jest przychodnia le~ 


karska batalionu czy putku, 
A` materiał ten jest. nad wyraz 
Zgrupowany w 
zw, sekcjach według wzo- 


bogaty, kilkuna- 
stu t, 
rów brytyjskich, obejmuje on w 
krótkim przeglądzie: leki i ma- 
teriały lecznicze, surowice 1 szcze - 
pionki, opatrunki, artykuły gu- 
mowe i wodoodporne, instrumen— 
ty i materiały chirurgiczne, szy- 
ny i przybory do ich zakładania, 
zestawy sanitarnego wyposażen'a 
wyjściowego, urządzenia  asepty- 
czne, urządzenia: rentgenologiczne 
wraz z materiałami fotograficzny— 
mi, materiały i urządzenia dla ce- 
lów dentystycznych, przyrządy i 
materiał do badań chemicznych, 
bakteriologicznych i  patologicz— 
nych, urządzenia elektroterapeu- 
tyczne, wszelkie materiały dla ce- 
lów transfuzji krwi Już ta wy- 
żej przedstawiona rozmaitość ma— 
teriału, z jakim styka się apte- 
karz, dowodzi szerokich ram jego 
działalności oraz konieczności 
szerszego znawstwa przedmiotu, 
niż to ma miejsce w aptece ta— 
kiej, jaką znamy z codziennych 
naszych doświadczeń, 


w warunkach, w jakich pracuje 
w tej chwili polski aptekarz woj— 
skowy, przy wyłącznym stykaniu 
się z materiałem sanitarnym po- 
chodzenia brytyjskiego, niezbędna 
jest mu prymitywna chociażby 
znajomość angielskiego języka 
oraz możliwie dokładne zapozna— 
nie się z angielską farmakopeą i 
— o ile możności — z angielską 
literaturą. farmaceutyczną. Prze- 
mierzając z polskim wojskiem 
rozmaite kraje staje aptekarz czę= 
sto wobec konieczności opanowa- 
nia miejscowego języka, Sprawne 


bowiem funkcjonowanie zaopa— 
trzenia sanitarnego, do którego 
klucz trzyma aptekarz w swym 


ręku, jest w obecnej chwili za- 
leżne również w pewnej mierze 
od stosunków „handlowych? z 
miejscowymi aptekami, Mam tu 
na myśli zakupy w aptekach pry— 
watnych z kredytów Szefów Słu— 
żby Zdrowia, co stanowi niezbę— 
dne uzupełnienie składów wobec 
niejednokrotnego braku w skład- 
nicach sanitarnych tego czy inne 
go artykułu, do którego polski le- 
karz wojskowy jest przyzwycza— 
jony i do którego przywiązuje wa 
gę. Zbytecznym jest chyba pod 
kreślać, że aptekarze pryważni nie 
chętnie opróżniają swe półki na 
rzecz aptek wojskowych, gdyż nie 
posiadają widoków na uzupełnie- 
nie zapasów wobec zablokowania 
składnic prywatnych przez AMG. 
Przekonać się jednak można by— 
ło. niejednokrotnie, że wspó'życie 
z aptekarstwem miejscowym utat— 
wia_niepomiernie znajomość języ- 
ka i że znajomość ta stanowi du— 
ży atut w osiąganiu zamierzone— 
go celu. 


Ze względu na gruntowne przy 
gotowanie polskiego aptekarza w 
nauk przyrodniczych, a 
zwłaszcza w zakresie chemii teo— 


zakresie 


retycznej i 
mu się w wojsku niejednokrotnie 


stosowanej, powierza 


— i słusznie — pewne funkcje, 
wybiegające poza obręb jego to— 
dziennej działalności Myślę tu o 
obronie przeciwgazowej oraz 0, 
sprawach związanych z higieną 
polową w odniesieniu do bada- 
nia wody, W kompaniach sani- 
tarnych jest zwykle t zw, ofi- 
cerem gazowym jeden z apteka- 
rzy: kompanii, który po przejściu 
odpowiednich kursów specjalnych 
kształci żołnierza w obronie p = 
gaz, i opiekuje się przeciwgazo— 
wym sprzętem oddziałowym i in- 
dywidualnym, (Nie na darmo 
przyznano francuskiej farmacji 
prym w . zwalczaniu niebezpie- 
czeństwa wojny chemicznej w 
okresie 1915-1918!) Poza tym ap- 
tekarz jest uważany za powoiane— 
go do przeprowadzania badań che- 
micznych, jeżeli chodzi o sprawy 
związane z chlorowaniem wody 
przeznaczonej do picia dla oddzia— 
łów wojskowych, z zatruwaniem 
wody przez npla itp. Jego g.os 
doradczy waży nieraz przy roz— 
strząsaniu i rozstrzyganiu wspo- 
mnianych zagadnień, 


Z pobieżnych uwag powyższych 
wynika bez wątpienia duży za— 
kres działania wojskowego apte— 
karza, . Doświadczenia, nabyte 
przez niego na różnym polu w 
czasie obecnej wojny będą cen- 
nym kapitałem, jaki polski apte— 
karz wojskowy przywiezie z so— 
bą do kraju, gdzie odegra na po- 
wierzonym sobie odcinku niechyb 
nie rolę nie najmniejszą w odro— 
dzonej wojskowej czy cywilnej 
Służbie Zdrowia, 


DR HENRYK SZANCER 


do 11, lipca 1944 574 fotografij i 
nakręcił 5000 filmu z 
działań armji brytyjskiej w Nor- 
mandji. Fotągrafje te i filmy wy- 
słane zostały natychmiast do Lon 
dynu. Oznacza to, że nakręca się 
przeciętnie 700 metrów taśmy fil- 
mowej dziennie dla rozdziatu przez 


metrów 


brytyjskie ministerstwo informa— 
cji, 
kkk 
Niezwykłe lecz prawdziwe 


„przygody” piosenki „Lilly Mar. 
Jen” stały się przedmiotem no- 
wego filmu nakręconego przez 
wytwórnię Pathe Pictures, 

` Piosenka „Lilly Marlen”? napi- 
sana została jakieś 20 lat temu, 
lecz popularność zyskała sobie do 
piero z początkiem tej wojny, kie- 
dy młoda szwedzka pieśniarka La- 
la Anderson, śpiewała ją w jednym 
Pieśń 
gramofono— 


z nocnych lokali Berlina, 
tę nagrano na płyty 
we, a po wkroczeniu wojsk nie— 
mieckich "do Jugostawji, rozgłos 
nia niemiecka w Belgradzie ode— 
grała ją na zakończenie pierwszej 
„inauguracyjnej” audycji, Zołnie- 
rze śpiewali piosenkę tę z entu- 
zjazmem a Lala Anderson stała 


się „gwiazdą” Berlina, 


„Lilly Marlen” towarzyszyła żot 
nierzom korpusu afrykańskiego w 
pustyni libijskiej, lecz rychło 
przejęły ją zwycięskie wojska 
ósmej armii brytyjskiej, z który- 
mi  „maszerowała” z Egiptu do 
Tunisu, na  Sycylję i dalej do 
Włoch, Po odpowiedniej zmianie 
tekstu piosenka ta stała się mar~ 
szem żołnierzy brytyjskich, 


W Niemczech natomiast znik— 
nęła z programu i wkrótce potem 
nadeszia wiadomość, że Lala An 
derson osadzona została w obozie 
koncentracyjnym. Radio brytyj- 
skie. piosenkę podchwyciło i przy 
odpowiednich zmianach w teks- 
cie nagrywało ją w programie dła 
słuchaczy niemieckich, 

Obecnie przystąpiono do sfil— 
mowania perypetii tej piosenki, 
a główną rolę powierzono ayrtystce 
Mannheim, która zyskała sobie 
również imię na scenie brytyj- 
skiej, Słowo 'wstępne i komentarz 
wygłosić ma «Marius Goring, zna— 
ny aktor brytyjski, 


TROCHĘ ŚMIECHU 


,MEZOWIE MOWIA,.. 

— Cała tajemnica, aby być dob-- 
rym mężem polega na tym, żeby 
wiedzieć, kiedy odpowiedzieć zo- 
nie: „Tak jest kochanie”, a kiedy 
nie odpowiedzieć wcale! 

— Nigdy nie przypuszczałem, 
że małżeństwo może uczynić 
mężczyznę tak ubogim! 


—Te slepograty nie wyprowa - 
dzają mnie wcale z równowagi, 
Bylem już 3 razy żonaty ij wiem 
jak znosić przykrości, ,, 

— Kiedyż te żony zdadza sobie 
sprawę z tego, że my — mężowie 
— jesteśmy też ludzkimi istotami! 


RAZ A 
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Strzeż sie malarii 
Malaria to wróg 
żołnierza 
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J miiia rak 


DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


| Warszawa została zniszczona 
na rozkaz Hitlera 


LONDYN, 17.XI (UNN) w dzien 
niku „Ost Deutsche Beobachter” 
ukazał się artykuł, którego auto- 
rem jest gen, Reinefarth, dowódca 


Kronika 
telegraficzna 


— Dekretem królewskim rozwią 
zany został parlament egipski. No 
wy parlament wybrany zostanie w 
końcu grudnia, rozpocznie zaś ob— 
rady 18 stycznia, tj, w okresie prze 
widzianym przez konstytucję, 

+ ++ 
ex wediug doniesień z Turynu, 
gen, Arch'medes Lippi, szef szta 
bu armii faszystowskiej, został 
zgładzony przez partyzantów wło 
skich, Dziennik , Avanti” podaje, 
że został on zastrzelony, Sprawcy 


zamachu zbiegli, 


oddziałów SS okręgu warszawskie 
80. 

W artykule tym Reinefarth wy- 
znaje, że Warszawa została zpisz 
czona na rozkaz Hitlera, W ten 
sposób Niemcy chcieli uniknąć nie 
bezpieczeństwa grożącego im w 
skutek istnienia osrodka organiza— 
cyjnego armii polskiej w stolicy 
Polski. Dowóde ı SS dodał, iż nale— 
ży być przygotowanym w każdej 
chwili na walkę na dwóch fron- 
tach i że trzeba poważnie liczyć 
się z siłą polskich oddziałów kra 
jowych, których ośrodki dyspozy- 
cyjne nie są znane władzom nie— 
mieckim, 

Gen. Reinefarth przyznał, że w 
pierwszym okresie walk w Warsza 
wie Niemcy nie posiadali informa 
cji o stanowiskach oddziałów pol- 
skich i że w skutek tego było rze— 
czą niemożliwą zniszczenie pols— 
kich punktów oporu, Dopiero przy 
bycie posilków z tzw, wartelandu 
(jak Niemcy określają Polskę za— 
chodnią) oraz 


formacji czołgów, 


Niemieckie biuro turystyczne 


w Sztokholmie siedzibą 


„szajki szpiegowskiej 


LONDYN, 17,XI (R) Rząd szwe 
dzki prowadzi energiczną akcję w 
kieunku wytęp:enia szpiegów nie— 
mieckich na terenie Szwecji, Kie— 
rownik niemieckiego biura turysty 
cznego w Sztokholmie von Goss- 
ler został aresztowany. Stwierdzo— 
no. że biuro turystyczne było sie— 
dzibą 'niemieckiej szajki szpiegow 


Grosz dziś 
zaoszczędzony 

przyda się jutro 
w Kraju 


skiej, Gossler został aresztowany 
w momencie gdy przygotowywał 


się do ucieczki, 


T 


dział przeciwpancernych wreszcie 
oddziałów gen, Własowa (biała ar 
mia rosyjska) umożliwiło rozpo— 
częcie ofensywy prowadzonej w 
ciężkich warunkach, Według da— 
nych niemieckiego dowódcy, stra 
ty poniesione przez Polaków wy— 
niosły 250 tys, ludzi. 

W końcu autor podkreślił wiel 
kie znaczenie polityczne bitwy o 
Warszawę, Cały świat spodziewał 
się, że Niemcy zajęci walką na 
wszystkich frontach nie będą zdol 
ni do zlikwidowania powstania, 
przygotowywanego od 4 lat i ma— 
jącego być sygnałem dla powsze— 
chnego powstania w całej Polsce. 
Miał to być również przykład dla 
innych krajów okupowanych, 


Nr 200 (319) 
puea 


Telegram gratulacyjny 


P. Prezydenta R. P. . 
do żołnierzy 1. Dyw. Pancernej 


LONDYN, 17.XI (R) — Prezy— 
dent R, P, wysłał żołnierzom 1. Dy 
wizjePancernej, na ręce gen, Macz 
ka, depeszę gratulacyjną, 

w telegramie swym Prezydent 
R, P, stwierdza, że żołnierze pols 
cy od chwili przekroczenia Sekwa 


ny odnosili zwycięstwa w Belgii i 
Holandii Wielu doskonałych żoł- 
nierzy złożyło swe życie w ofierze 
na ołtarzu sprawy Ojczyzny, Czyn 
orężny żołnierza polskiego podkre 
śla niezaprzeczone prawo Polski 
do zajęcia należnego miejsca w ro 
dzinie narodów świata, 


Do Kolegów Czytelników 


Jak już zapewne Koledzy zauwa 
żyli, „Dziennik APW” 
drukowany jest od wczoraj znowu 
normalnym polskim alfabetem, a 


Zołnierza 


*: 43 


więc z wszystkimi polskimi akcen 
tami, jak: ę, 4, ć, ż itd, Stało się 
to zgodnie z naszymi przewidywa= 


niami po zmontowaniu 
na nowym m. p, 

Miło nam donieść, że równocze 
śnie uzyskaliśmy nowe źródła in— 
formacyjne w postaci agencji tele 
graficznych, przez co rozszerzamy 
zasięg podawanych wiadomości, 


drukarni 


1. armia amerykańska rozpoczęła ofensywę 
w kierunku na Saarbruecken 


LONDYN, 17,XI (UNN). — Ko- 
głównej wojsk 
ekspedycyjnych frontu zachodnie- 


munikat kwatery 


go donióst o nowych sukcesach 
wojsk alianckich na różnych od- 
<inkach frontu od Holandii aż do 


granicy szwajcarskiej, 


Na półmocy oddziały 2, armii bry 
tyjskiej posuwają się w kierunku 
umocnicnych stanowisk niemiec— 
kich na zachód od Mozy, Operacje 


te rozwijają się pomyślnie zgod- 


Z rozkazu gen. de Gaulle 
żandarmeria francuska zajeła 


republikę Andorra 


PARYZ, 17,XI (R) — Francus— 
kie ministerstwo spraw zagranicz 
nych podało do wiadomości, że od 
działy francuskiej żandarmerii za 
jęły małe autonomiczne państew— 
ko Andorra w Pirenejach, Fakt 
ten był następstwem decyzji gen. 
de Gaulle'a, który postanowił po— 
czynić wszelkie kroki, aby zapew— 


-~ Czy Budapeszt 
będzie drugim Akwizgranem? 


MOSKWA, 17,XI (R) — Komu- 
nikat wojenny donosi, że oddzia- 
ły sowieckie na Wegrzech rozsze- 
rzyły swoje przyczó'ki na wscho 
Anim skrzydle i zbliżając się do 
Budapesztu oczyściły z wojsk nie 
mieckich miasto oraz stację Jasz— 
perene odległe o 35 mil od stolicy: 
Węgier, Na pó'nocny wschód od 
Budapesztu oddziały marsz, Mali- 
nowskiego gwałtownie natarły na 
stanowiska niemieckie i osiągnęły 
znaczne postępy zagrażając obec 
nie miastu Mitkoloz będącemu głó 
wną bazą zaopatrzenia dla armii 
niemieckiej walczącej na głównym 
odcinku frontu na Węgrzech, 


Korespondent Reutera Duncan 
Cooper donosi z Moskwy w środę, 
że jeden z oddziałów sowieckich 
uderzając z nowego przyczółka w 
odległości 10 mil od Budapesztu 
dotarł do wschodnich przedmieść 


„miasta, Sytuacja oddziałów niemie 


ckich i węgierskich w Budapesz— 
cie jest nadal krytyczna, Ińna ko- 
lumna zmotoryzowana przeniknęła 
w stanowiska niemieckie przecina 
jąc ostatnią linię komunikacyjną 
z północno. > wschodnią armią nie 
miecką. | 


LONDYN, 17.XI (R) — Zgodnie 
z wiadomością podaną przez kon— 


nić porządek w okresie niepoko— 
jów w pasie przygranicznym, 


Republika Andorra o powierzch 
ni 496 km kw, posiada bogactwa 
mineralne (żelazo) oraz lasy, — 
W najszerszym punkcie republika 
ta ma szerokości 29 km, długości 
zaś 27 km, 


trolowaną przez Niemcy agencję 
norweską, Budapeszt nie będzie 0- 
głoszony jako miasto otwarte, Do 
wództwo niemieckie zdecydowało 
się zamienić Budapeszt, jeśli to bę 
dzie konieczne, w drugi Akwiz- 
gran, 

Niemcy posyłają posiłki do Bu- 
dapesztu, We wtorek przybyła je 
dna dywizja, 


a W aaa 


„Stalin nie będzie 


skłonny 


opuścić swej kwatery głównej...” 


LONDYN, 17.X1 (R) — W bry- 
tyjskich kołach politycznych panu 
je przekonanie, że jednak konfe— 
rencja trzech odbędzie się w Mo— 
skwie, 

Rozmowy „wielkiej trójki” to— 
czyć się będą dlatego na Kremlu, 
że Stalin jako dowódca armii nie 


będzie zapewne skłonny opuścić 


swej kwatery głównej i opuścić 
stanowisko kierownika działań wo 
jennych, 


Jako argument podaje się, że 


Stalin jeśt osobiście odpowiedzial- 
ny za każdą operację armii sowiec 
kiej, natomiast Roosevelt i Chur— 
chill opierają się na pomocy fa- 
chowych generałów, j 


nie z planem, Komunikat stwier- 
dza, że. silna mgła na linii walk 
uniemożliwiła 


lotnictwu wsparcie 


działań wojsk lądowych, 


Bardziej na poiudnie artyleria 
amerykańska podtrzymuje huraga 
nowy ogień na fortece w rejonie 
Metzu, na lewyn skrzydle armii 


niem 'eckiej, 


Korespondenci wojenni donoszą, 
że główne linie obronne niemiec— 
kie znajdują się w pobliżu rzeki 
Mozy i że na tym odcinku spo- 
dziewać się należy silnego oporu 
Niemców. Na jednym z odcinków 
oddziały gen, Dempsey'a posunę 
ły się naprzód i dotarły do przed— 
mieść miasteczka położonego w od 
ległości 2 mil od końca rzeki 
oraz w odleg.ości 5 mil od głów 
nego przyczó'ka 
rejonie Roermond. 


niemieckiego w 


Oddziały 3, armii amerykańskiej 
napotykają silniejszy opór w re- 
Lorraine w pobliżu Metzu, 
lecz przeciwuderzenia niemieckie 


jomie 


zostały odparte i osiągnięto pewne 
walki toczą 
się w odległości 2 mil na południe 


zdobycze terenowe, 


od Metzu, 


Według ostatnich doniesień, ar— 
tyleria armii gen. Pattona ostrze— 
liwuje wszystkie drogi prowadzą- 
ce do Metzu, 


Korespondent radia brytyjskiego 
BBC podkreśla, 
Niemców są jeszcze trzy drogi 0— 
raz linia kolejowa i że wobec tego 
byłoby rzeczą przedwczesną mó— 


że w posiadaniu 


wić o ucieczce oddziałów niemiec 
kich, Korespondent dodaje, że od 
działy niemieckie, które „znajdują 
się w Metzu, dokonały wypadu na 
południowy wschód od miasta, 
gdzie właśnie spodziewany jest no 
wy główny atak 3, armii, Forma 
cje czołgów armii amerykańskiej 
posunęży się naprzód na północ od 
Dięuze, Na południe od Dieuze ro 
śnie nacisk oddziałów 7, armii na 
linii Wogezów, 


Oddziały 1. armii amerykańskiej 
posuwające się w kierunku Belfor 
tu poczyniły postępy pomiędzy Wo 
gezami a górami Jura, Nacierając 
na linię rzeki Dpoubs, na froncie o 
szerokości 25 mil, dowódca oddzia 
łów francuskich gen. de Tassigny 


przeniknął w stanowiska nieprzyja 
cielskie na giębokość 5 mil, a we— 
dtug ostatnich doniesień, znalazł 
się przed twierdzą Mont Beliard 
na południe od Belfortu, Na tym 
odcinku wzięto do niewoli kilkuset 
Niemców, 

Eskadry ciężkich bombowców a— 
takowały obiekty w Zagłębiu Ryh 
ry. Samoloty typu , Mosquito ño- 
cy ubiegiej bombardowały Berlin, 
Rzucono bomby o wadze 4 tys. fun 
tów, Inne eskadry brytyjskie prze 
prowadziły nalot na zaktady produ 
kujące benzynę syntetyczną w 
Dortmundzie, 

LONDYN, 17,XI (Reuter) — Spe 
cjalny korespondent Reutera dono 
si z kwatery głównej 2, armii bry 
tyjskiejj że oddziały gen, Demp- 
seya znajdują się w odległości 4 
i pół mil od*miasta Roermond bę— 
dącego główną bazą oporu na rze- 
ce Mozie, oraz, że zdobyły miejsco 
wość Baexem, Oddziały bryty js— 
kie dotarły do miasta Hevthuijzen 
odległego o 6 mil na zachód od 
Roermond, Przedstawiciel sztabu 
gen. Dempsey'a stwierdził, że dzia 
łania rozwijają się bardzo pomyśl 
nie, Ni 

LONDYN, 17,XI (R) — Według 
doniesień popołudniowych z kwa- 
głównej gen, Eisenhowera, 
oddziały 1, armii amerykańskiej 
rozpoczęły nówą ofensywę w kie— 
runku na Saarbruecken, Korespon 
denci wojenni podają, że ofensy— 
wa rozwija się pomyślnie i że czo 
towe jednostki wojsk amerykań— 
skich znajdują się w odległości: 227 
mil od miasta, 

ZURYCH, 17,XI (UNN) — Krót 
kofałowa stacja szwajcarska dono- 
si, że w pobliżu granicy szwajcar 
skiej oddziały francuskie i amery 
kańskie rozpoczęły we wtorek no— 
we natarcie Pomimo oporu sta— 
wianego przez wojska niemieckie 
oddziały alianckie posunęły się na 
przód i w kilku punktach zajęły 
szereg miejscowości, 

BERLIN, 17,XI (UNN) — Nie- 
miecka agencja prasowa „,Trans- 
ocean” podała, że w Holandii to- 
czyły się ub, nocy ciężkie walki, 
które trwały aż do rana z niesłab 
nącą gwatownością w terenie cięż 
kim i rozmokłym wskutek trzy— 
dniowych deszczów, 


tery 


— 


